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L Rofkliwością 0 fpokoyność obrad ná 
JARRE zalety EA umyfł nalz, 
Prawo te, ktoreby Szlachcie bez Poffe- 
i Vocem źćtiyam nd Seymikach odbie- 
ralo, potrzebnym i pożytecznym nam wy- 
ftawia.* Albowiem im minięy Ofch do 
rady, tym mniey zdań, 4 im mniey zdań, 
tym predzey ifpokoyniey rzecz fie koña 
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czyć zwykła, I z tey trony nie maíz 
czemu zaprzeczyć, 

Ale obaczmy iefzcze Prawo te, Z 
ftrony wolności i rowności. Albowiem 
w Rzeczach Pofpolitych, gdzie wolność 
i rowność ieft zafadą rządu; Każde Pra- 
wo, profto, czyli poboczine, zawfze 
iednak do zachowania Rowności 1 Wol- 
ności ściągać fię powinno; Każde złe, 
jeśli Wolność: albo rowność nadweręża, 
lub niel >efpieczy; I lepiey nakoniec mniey 
igokoynosc i, przy zupełney wolności 
pofiadać, niż dla pewney. fpokoyności 
wolność uczynić mało pewną, 

Cały świat wie, iż ż Polfki ieft 
Demokracya Szlachecka, g gdzie nie mniey- 
fza, ani więkfza część Szlachty, ale 
wfzyfłka Szlachta wfpolnie władnie, 

Rowność Demokracy!, na tym. zawi- 
fa, aby każdy przykładał fię rownie z 
innemi, do Praw ftanowienia; i rownie 
zinnemi był im podległy. leżeliby kie 
dy Obywatel nie pofiadał rownie z inne” 
mi prerogatywy, albo ftanowienia przez 
fie Prawa, albo mianowania tych, kto- 
ızyby ie Imieniem iego ftangwic mogli; 
fzłoby zatym, iżby On mniey był, ni- 
ci co Prawo ftanowić moc maią. Pra- 
wo więc rozkazywania byłoby przy ies 
dnych Obywatelach, á powinność tylko 
oa ? po- 
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pofłufzeńfiwaich wyroköm, była by przy 
drugich: i wtym rządzie niebyłoby za- 
pewne rowności. Tu pytam fie iesli o- 
debrawfzy vocem activan Szlachcie, dla 
tegoiż Pollefyinie ma, będzie w Polfzcze 
ielzcze dla niey rowność zachowana? 
Wolność w Demokracyi, natym zawie 
fta, aby Obywatel nie był podległym Pra- 
woin, ktorych on nieftanówił, albo fta- 
nowić niekazał; czyli co iedno ieft, ae 
by Obywatel nie mogł bydź przymufzo- 
nym żyć, tylko według fwoiey woli, to 
ieft według {pofobu życia, ktory on fam 
fobie, wolą fwoia w Prawie przepifał, 
Obywątel zaś ogołocony z prerogaty- 
wy, albo ftanowienia fam przez fig Pra 
wa, albo mianowania tych coby ie Imie: 
niem iego ftanowili, nie mogąc. fobie 
przepifac Prawem fpofob życia, iaki on 
chce; mufialby żyć według fpofobu , kto- 
ryby mu iani Prawem położyli; to ieft 
muñalby żyć według woli cudzey, á nie 
iwoiey. Był by on więc podległy Pra- 
wom, ktorych on nie ftanowił; a zatym 
nie byłoby w takim rządzie wolności, 
Tu pytam fię ieśli odebrawfzy Szlachci- 
cowi Vocem aćłivam ná Seymikach dla 
tego it on P'offefyi niema, będzie iefzcze 


w Polízcze wolność dla niego zachowa» 
na? 


ZIE oho ZRK aha ZY 
RE 5 Jou pte Role 3 
F date 7 - 


(a2) w 


W Rzeczypofpolitey nafzey, każdego 
Szlachcica ieft powinnością, bronić Rzecz- 
pofpolitę ; roieft bronić tego Rządu, kto- 
ry daie mu wolność i rowność. . Lecz 
Obywatel, ktoryby z wolności i rowności 
był wyzuty, nie miałby żadney korzyści 
bronienia icy. Ze zaś liczba tych wyzu- 
tych, zrowności i wolności Obywatel- 
fkiey byłaby wPolfzcze bardzo wielka, 
widoczna rzecz jeft, iż wielka część O- 
bywatelow , nie miałaby przyczyny, ani 
korzyści bronienia Rzeczy-pofpoktey. 
Możnaż więc fküteczniey przyśpiefzyć 
koniec Rzeczy-pofpolitey, iak odbieraiąc 
wielkiey części Obywatelow, potrzebę 
bronienią iey? 

Do tego, każdy Szlachcic ofiadły i nie 


ofiadly, byle mia? famme lub Arede, bẹ- 
dąc obowiązanym bronić. podczas pofpo- 


litego rufzenia Oyczyzne, bylozby rze- 
czą fprawiedliwą, aby zd nią Krew fwa 
lać był powinien, rownie ten Szlachcić co 
w niey wolności, i rowności nie ma do 
bronienia, iak ten Szlachcic co. w niey 
ma wolność i rowność do bronienia: A 
choćby to mogło bydź rzeczą fprawiedli- 
wą, możnaż by to po nim oczekiwac? 

Moc ftanowienia Prawa przez fig fame- 
go lub mianowania tych, ktorzy Prawa 
ftanowić moc maig, czyni nayubożfzego 


Szla- 
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Szlachcica rownym naybogatfzemu; czu- 
te on iż ieft prawodawcą choć ieft ubo- 
gim; i widzi iż pofiada część udzielno- 
ści choć nie pofiada zagonu Ziemi. Wak 
cząc więc zą Oyczyzne, wąłczy on zá 
fwoią udzielność, A wtenczas nie tyl- 
ko fprawiedliwa rzecz ieft, aby rownie 
nie Ofiadty Szlachcic jak i ofiadły, lał 
krew zá Oyczyzne, ale jef i użyteczna. 
Jeżeli zaś Obywatel nie będzie miał po- 
trzeby zachowania Rzeczy-pofpolitey; 
nie będzie on miał potrzeby broniénia 
ley. Nieznayduigc on rożnicy dla fiebie 
między Rzeczą-pofpolitą, á Monarchia, 
nie będzie on ftawiać na franc życie fwo- 
ie, dla zafłonienia tey Rzeczy-pofpolitey, 
w ktorey rownie iak i w Monarchii czuie 
on, iż iet niczym, nie będzie więc wal- 
czył za nią. Lecz nie walcząc za nią, á 
czyniąc wielką część Narodu, ktoż go do 
bronienia Rzeczy pofpolitey przymufi? > 
Gdzie część Obywatelow z wolności i 
rowności ieft wyzuta, dła tego iżnie ma 
Polfefyi, tam Demokracyi więcey' nie 
mafz, Aryftokracya albo Oligarchia miey- 
{ce iey zaftąpiła. Ale czy ieltze co nie- 
fprawiedliwizego, tak Aryftokracya, lub 
Oligarchia; gdzie Obywatel cznie co mo- 
ment, iż mu powiedzieć można; Sola 


chećlwo twoie iefł<czczą rzeczą , wagon Hoy 
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więcey waży, Urodzeniem w Polfzcze ka- 
żdy równy. Nie daie te więc nikomu 
Prawa wyiścia z rownosci, bedziez lepiey 
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gdy go będzie dawał maiatek? 

Gdzie Obywatel rownym, i wolnym 
nie ieft, dla tego iż Poffefyi nie ma; 
tam, gdy kto cały fwoy maiątek Oyczy- 
znie poświęci, i z wizyftkiego lie dla niey 
wyzuie, zamiaft Bozyfzcza Narodu, bę- 
dzie on więc i¢go wyrzutkiem? iakaż nad- 
groda! 

Gdzie Obywatel rownym, i wolnym 
nie jeft, dla tego iż Poflyi nie ma; tam 
ow ktoryby ná woynie Maiątek utracił, 
wziolby więc w nadgrode, utratę rowno- 
ści, i Obywatelftwa? Jakiż fpofob za- 
chęcenia do dzieł wielkich! 

Gdzie Obywalel rownym i wolnym 
nie ieft dla tego, iz Poflefyi nie ma; tam 
‘ow Obywatel, Urzędnik, Minifter czy 
Senator, ktoryby igrzyfkiem fortuny az 
nadto częftym wfzyfłek fwoy maiątek po- 
ftradał , mufiałby więc iefzcze zftąpić ni- 
żey, niż go niefzczęście pofadziło: Ja- 
kież wfparcie niefzczęśliwych ! 

Gdzie Obywatel rownym i wolnym 
nie left dla tego iż nie ma Poffefyi, tam 
wolność i rowność każdego, zawifłaby 
od Prawnictwa, od ognia, od każdego 
nakoniec mocnieyízego, ktory boiac fig 
gwał- 
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Josa wyzuć “fab Be z , Polletyi pot ra- 
filby go zręcznie wyzuć ztych dowodow, 
za ktoremi on ią pofiada. Rodzić fig O- 

bywatelem byłoby czcza rzeczą, i każdy 

baaa dnia każdego, mogł żeby bydź 
nn IZ Jutro jefe ze będzie. Oby- 
watelem? iakiż rząd? 

Gdzie Obywatel rownym i wolnym nie 
ieft, dla tego iż nie ma Poffefyi, tam za- 
raz rodzi fie „krzywdzącą ; a Konftytucyą 

699. naganiona i wiecznie zakazana wigk- 
Frey i mnieyjzey s schty BC; a za 
tą dwie widoczne, d przeciwne w Kraiu 
Partye; to ich Szlachty co % Pi aita wfzy- 
fikim Ją, i Szlachty co z Prawa wiczym nie fa? 
nie przybędzież ztąd nowe nafiono nie- 
nawiści, między jedneyże Marki a 
Jakiż fpofob wewngtrzney fpokoynosci! 

Gdzie Obywatel rownym, i wolnym 
nie ieft, dla tegoiz nie ma Besen, tam 
(iak naprzykład w Polfzcze) Dobra dro- 
bnieigc przez podział, poydą do takich o- 
krufzyn, iż ie Potomek zbywać przymus- 
fzony zoftanie bez Dziedziótwa; zoftanie 
więc bez rowności i wolności . Jakaż 
trofkliwość o Potomkow! 

Gdzie Obywatel wolnym irownym nie 
ief dla tego iż nie ma Poffefyi; tam o- 
brady w daleko. mnieyfzey liczbie Oby» 
watclow, odprawiać fię będą. Nie bę- 
dzież 
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dzież więc łatwiey ktoremu z przyfzłych 
Krolow , zniewolić fobie pila: CZĘŚĆ 
matey liczby, niż zniewolić więkfzą część 
wielkiey liczby Obywatelow: Jakież 
wrota do Sukcellyi Troña! iakie do ie> 
dnowladítwa ! 

Gdzie Obywatel colas i rownym nie 
ie dla tego iz nie ma Poflefyi; niepo- 
trafiz tam Ktory z przyfzlych Krolow , 
powabem wrocenia mu wolności, i ro- 
wnosci, uchwycić go na fwoią ftronę ; i 
nieofiadłą , ale podobno Saka część 
Narodu, przeciw ofiadłey ale mnieyfzcy. 
części pottawiwizy , dać fobie: w Kraiú 
przewagę iuż nigdy nicodzyfkaną? Jakiż 
nadal widok! 

Gdzie Obywatel rownym i wolaym nie 
ieft dla tego iż on nie ma Pofiefyi, w coż 
fig tam podziele Prawo, 1609. de nom pre- 
fonda obedientia, ktore: każdemu Szlachci-- 
cowl na Seymiku upomnienia fic o krzyż 
wdę Rzeczy pofpolitey, i damowienia fig 
ocałość Praw moc dale? i niebędzież 
mniey obrony wolności, gdy będzie mniy 
Jey obroñcow? Jakież ofłabienie ftrav 
ży fwobod Narodowych. ? 

Gdzie Obywatel wolnym i rownym nie 
ieft dla tego, iż nie ma Pofiefyi, w coż 
tam poydzie Prawo obierania Krolow, od 
początku Rzeczy-pofpolitey każdemu 

Szla- 
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Szlachcicowi właściwe » od'wfzyftkich Ja- 
giełłow wyznane, za Zygmunta pierwfze- 
go potwiezdecne . od Zamoyíkicgo prze- 
ciw Aryftokratom Fernao, od Lubo- 
mirfkiego po dwa kroc ná Krolu wygra- 
ną bitwą ubefpieczone, 4 od Przodkow 
nafzych nienarufzenie nem zachowane? 
w coz fie podzieie i te drugie, ktore ma 
każdy Szlachcic obierania Poflow, De- 
putacow, Sedziow, Kommillarzow? Ze- 
chceż więc Obywatel żyć pod Prawami, 
ktorych nieftanowil? bydź fadzonym od 
Sędziow ktorych niemianował, uznac Pz- 
na ktorego mieobisral? A ieżli on zje- 
dney ftrony niezechce, a zdrugiey wro- 
cić mu wolność'i rowność niezechca, ia- 
kiż fpofob zabiezenia klutni domowey ? 
Ci co wpifmach fwoich, celem odítre- 
czenia Obywatelow, icdnych od drugich , 
Możnorządami, to ieft Aryftokracyą it 
fzą Szlachte ; ktorey przecież nikt z nę 
cych w Polízcze niewidział , mniemaią 
zli oni, iż nikt niedoftrzegł tego, że Szla- 
chcic bez Poflefyi wolność i rowność od- 
bieraigc, tym famym Oni Możnorżądy 
wprowadzić ufiluig, aby Demokracyg 
Szlachecką w Aryftokracye obruciwizy, 
łatwiey iuż potym Aryftokracye w Mo- 
narchię obrocili? iakiż podftep? iak do- 
brze ukryty! 
Ciż 
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Ciz fami, Miafta i Chłopow do rowno- 
ści i wolności przypuścić, 4 nn bez 
’oflefyi, od wolności i rownosci odfi- 
nać ufiłuiąc, niewydaiąż fig Oni AA 
chętnie, iż cel ich ieft ftanem chfopfkim 
Stan Szlachecki pokonać? iakaz niena- 
wiść do Szlachty! iakaż rada? iakaz wia» 
ra pifmom ich ma bydź dana! 

Jefzcze o Szlachcie czynfzowey na- 
mienić potrzeba. W Ameryce czynfzo- 
wnik ma Vocem Adivam na ziazdach. 
Ziemia ktorą on uprawia ieft cudzą, ale 
zdanie iego , ieft icgo wlafne. Czynfzo- 
wnikiem on ieft na roli, ale Obywatelem 
na ziazdach; i uftawnie trefia he ná Obra- 
dach, iż ten co czynię "płac i, 1 ten co 
caynfz bierze; zdania bywaią zupełnie od- 
imiennego. 

W Polfacze} ieżeli Szlachcic biorąc 
czynfzem ziemie, bierze ię za wfpolną z 
dziędzicem umową; ieżelio niedotrzyma- 
nie umowy , z dziedzicem rozfądzić fig mo- 
że, ieżeli dziedzica fadowey zwierzchno- 
ści nad fobą nie uznaie, ieżeli fię rownie 
jak dziedzic prawem Ziemfkim fadzi; ic- 
želi tak iak dziedzic z dziedzictwa fwe- 
go, on zczynfzem trzymaney ziemi, pla» 
ci podatek Rzeczy-pofpolitey , á płaci ia- 
ko Szlachcic, iako wolny; nie widzę Zü- 
coby Szlachcic czynfzewy, rownie Jak 


spp wea a rr 
cfiadly, ná Seymiku głofu mieć niemiał? 

jeźli zaś Szlachcic czynfzowy , biorąc 
ziemię czynfzem, zapomniał o kleynocie 
Szlachećtwa fwego, i prawem chłopfkim 
„czynfzuiąc, pod Sad Dziedzica poddał fie, 
taki zapewne głofu na Seymikach mieć 
‚Me powinien; bo Szlachcic ten, odftępu- 
ie od prawa rowności, i wolności i poł- 
krokiem wkracza w Prawo Poddańftwa. 
Dobra arędować, czynfz płacić; ziemię 
nawet Pługiem przewracać, nie może ka- 
zić Szlachectwa; bo to fą odmienne w 
prawdzie, ale zobopolnie oddane ufługi. 
Ale oditgpic prawa ziemfkiego, á poddać 
fie pod Sąd dziedzica, ieft to odftąpić po 
części wolności, wkroczyć po części w 
Poddanftwo, tracić część fwego Szlache- 
ćtwa. W zgromadzeniach zaś Ludzi wol- 
nych , niepodległych, i zupełnie Szlache- 
ckich, człowiek po części poddany, nie- 
zupełnie wolny, niezupełnie Szlachcic, 
mieścić fie zapewne nie moze. 

Z tąd wypada i to, że w Rzeczy-pofpo- 
litey wolney i rządney, á ktora ftoi mno« 
gością Szlachty, niepowinno bydź Szla- 
chcicowi dozwolono, aby zSzlachectwa 
iwego całkiem, lub wiakiey części mo- 
cen on był kiedykolwiek wyzuć fie; 4 za- 
tym i czynfzowanie Szlachcica , tym fpo- 
fobem, aby on mogł Prawa Ziemíkie- 


go 
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go odftapic, ś Prawu dziedzica oddać fie, 
dozwolone bydz nie powinno; inaczey uby- 
wać będzie co raz Szlachty Rzeczy-pos 
fpolitey, 4 zatym ubywać iey twierdz 
ná ktorych Ona ftoi; Uboftwo bowiem 
pociągnie do czynfzowania, 4 czas i oko. 
licznosci pociągnąć mogą do Poddańftwa ; 
i Demokracya Szlachecka upadnie. 
. Bolażń niebefpieczney dla Rzeczy po- 
Spolitey w Kraiu przewagi przez czynfzo- 
wą Szlachte, ieft raczey w uprzedzeniu:, 
niż wiftocie, Daymy, aby ta ziemia ktø- 
ra daiąc Obywatelowi Dwieście czynfzu» 
iącey Szlachty (zawfze iednak Sądowi 
Ziemfkiemu 4 nie dziedzica podległey i 
nie chłopfkim Prawem czynfzuigcey ) mos, 
gia mu dać ná Seymikach zapewnionych 
dwieście kryfek, ale tá ziemia ná czterech 
Sukceflorow podzielona, nie może ¡uk 
dać potym każdemu znich, tylko kryfek 
pięćdziefiąt, Tych Sukcefforowie ledwie 
po dzicfięć kryfck mieć mogą; A tych 
Sukceflorowie iefzcze mniey, i co raz 
mniej. Znikneła więc tá mniemana, 4 
niebelpieczna Rzeczy-pofpolitey w Kraiu 
przewaga, á podział Dobr rowny wra- 
esigc zawfze do mierności fortun wfzy- 
ftkie Domy, wraca ie oraz do mierności 
powagi na Seymikach, 

Do tego, iezeli wiednym Woiewodz. 

twie 
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twie znaydzie fig Obywatel taki, ktory bes 
dzie miał nd fwey ziemi czynfzuiącey Szlas 
chty Dwieście; znaydzie fię w tymże fa- 
mym Woiewodztwie Dziefigciu takich, 
ktorzy iey będą mieli czynfzuiącey po dwu: 
dzieftu. Tych tedy dziefięciu Obywate- 
low, ftaną na rowney wadze z tamtym ie» 
dnym i przewagi tey mniemaney nie bę- 
dzie, Jeżeli zaś powię kto, iż ten co ma 
dwochfer Szlachty czynfzówey potrafi i 
tych dziefięciu Obywatelaw, zich Szlach- 
tą czyúlzowa pociągnąć, i przewagę zro- 
bić ná Seymiku, Odpowiem ná to, izi 
ten Obywatel co na {wey ziemi i iedne- 
go czynfzowego Szlachcica mieć nie bę- 
dzie, może on iednak pociągnąć zá fobą 
wię kfzą liczbę Obywatelow, i rownie zro- 
bi na Seymiku przewagę; ale przewaga 
ta w oboch tych przypadkach , będzie prze- 
wagą więkfżey liczby. Obywatelow, á nie 
iednego; będzie: przewagą iemn UZYCZO- 
ną, 4 nieprzewagą lego wialha, A prze- 
to będzie Rzeczy-pofpolitey niefzkodliwą. 
Tak; kro Poflem, Deputatem, Sędzią, 
Kommiffarzem, za więkfzością kryfek zo- 
ftanie; za tym zapewnie przewaga ná 
przeciw temu, ktory nim nie zoftat po- 
każe fiç. Ale gdziekolwiek więklzością 
głofow Rzeczy konczą fię, tam tak bydź 
muf, i inaczey bydź nie może. Prożnoieft 
te- 
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tedy ftrafzyé Rzecz-pofpolitę tak dowci- 
pnie nazwanemi pankami, dla tego że ná 
ziemi (wey czynfzuiącą Szlachte maia, Je- 
żeli Pankiem bydź fig kto z nich mniema, te- 
dy i przez to, iz w tymfamym W olewodz- 
twie ieft kilku innych czynfzową Szlach- 
tą ¡emu podobnych, i przez podział rowny 
Dobr, niknąć On mufi; i niemafz czego 
lękać fig tych tak dowcipnie wyfzukanych 
Pankow z tey miaty. 

Nakoniec, zabiedz zupełnie przewadze, 
tam gdzie lg ludzie niepodobna. Czyli 
to przez mnogość czynizowey Szlachty, 
czyli ofiadłey, czyli przez maiątek, czyli 
przez liczbę {pokrewnionych , czyli przez 
wziętość Ofoby, czyli przez iey obrot, 
czyli przez poważanie iey Cnot ofobiltych, 


czyli przez iey wymowę, czyli przez iey 
hoyność, czyli nakoniec przez wfparcie 
od Krolow iey dane, zawfze iednak przes 
waga będzie na Seymikach w Polfzcze, 
tak iak ztych miar ieft przewaga w ka- 
zdym zakącie Swiata. A czy to czynfzo- 
wą Szlachtę i Szlachtę bez Poffeflyi, od- 
głofowania na Seymikach oddalemy, czyli 
ig. do glofowania przypusciemy, nieuydzie- 
my iednak dla tego przewagi; ztą tylko 
roínica, iż gdy mniey będzie Obywate- 
low, łątwicy będzie zrobić przewagę , gdy 
więcej, tym ciezey. 
Bo- 


CTR En 
Bolazn Krwawych Seymikow, z przy- 
ezyny Biephadicy Szlachty, ieft prozaa, 
Seymik Szablowy, bez zatargu bydz nicmo- 
że, 4 zatargi tak między ofiadia Sdlachtą iak 
i nieofiadłą znayść fig mogą. Owfzem , ile 
widzieliśmy Szablowych Seymikow, za- 
wize {aly Szable za zatargiem Szlachty o- 
fiadłey , zawfze Szlachta ofiadła powodem 
do nich była. Izba Pofelfka, nie ieft zape- 
wne złożona, tylko ze Szlachty ofiadłey, i 
dobrze ofiadłey; niebywałoż w niey Szabel, 
choć nieofiadłey nikt Poflem niebył? Za 
wieku nafzego nieokryłaż fię Szablami cała 
Izba Pofelfka na Seymie Roku 1762? nie- 
okryłaż fig niemi ná Konwokacyi? nie trze- 
ba więc obawiać fie krwawych Seymikow z 
tey przyczyny, iż Szlachta nieofiadła do 
nich przypufzczona będzie, ale obawiać fię 
trzeba, aby oddaliwfzy Szlachtę nieofiadłą 
od Seymikow, pod pozorem boiazni krwa- 
wych Seymikow, niechciano poźniey, pod 
tymże pozorem oddalić Arbitrow od Sey- 

mow, 

Te la uwagi moie względem Proiektu 
Prawa, ktoreby wielką cżęść Szlachty, ab a- 
étivitate, odfuwało ná Seymikach. Znay- 
dzieli ie Rze-polita prawe, lub błędne, te- 
go niewiem; to zaś wiem, iż fię przeświad- 
czy, że ieśli mniemam, aby Szlachcie bez 
Pofleflyi nie odbierać wolności, irowrlosci, 
te- 


Fay totiedowódziiśiCR2G zelantem krwa- 
wych Seymikow, tak iako on w dziele fwo- 
im wyrazić raczył. 

Pifatem przeciw Sukceffyi Tronu; nalezli 
a tacy ktorzy twierdzili, iż dla tego nie- 
chce Sukcefl [yi Fronu, bom przyiaciel fare 
go nieladu, a nieład albo Elekoya u nich ie- 
ano.) 

‚Rzeklem w tym famym Pifmie, iż dla Po- 
lakow lepiey, nakoniec nie mieć Krola, iak 
go mieć z Sukceffyą; Znaleźli fie tacy, kto“ 
rzy twierdzili, iż to życzę, bo pragnę Mo- 
żnorządow, to ieft Aryftokracy! . 

Dziś mowię za wfzyftką S Szlachtą, nie z za 
częścią Szląchty; mowie za 
PE WE Szlacheckie; 
pewne taki, ktory twierdzić będzie, iz to 
zynię dlatego, iz niechcę;żadnego Rządu, 
to left iz chcę Anarchii, To mnie iediak 
nie dziwi, to nie zaftanawia, Miał każdy 
w iek, miał wielki Zamoyfki, wielki Eubo- 
mirtkt fwoich Potwarcow; co za dziw; że 
wielkich Ludzi nie maíz w złym wieku, à 
ią © 


Potwarce.— 


(2) O ink dzifieyk Polacy sdmienni od Przod- 
ków twoich! Tamci nazywali Elekcyą Kró, 
, twierdzą wfzyfikich wolnosci, Ci nieladem! 
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